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DZIEŃ TRZECIEGO MAJA 


Konstytucja Trzeciego Maja nie weszła 
w życie — sprawił to upadek Polski. Nie o- 
stały się jej postanowienia wobec przemian w 
strukturze społecznej, dokonujących się w 19 
stuleciu — a jednak promieniowała pizeź mro- 
ki niewoli, jaśniała w erze zaborezej, krzepiła 
serca i dusze, była drogą i umiłowaną, czezo- 
ną i wielbioną. W miarę, jak mijały lata i lat 
dziesiątki od jej uchwalenia, od pamiętnego 
5 maja 1791 roku, coraz mniej realnej i kon- 
kretnej treści czerpać z niej można było; jej 
prawne ujęcia położenia warstwy mieszcżań- 
skiej i chłopskiej stały się z biegiem czasu a- 
nachronizmem, jej uprzywilejowanie stanu 
szlacheckiego ustąpiło równości demokratycz- 
nej wsżystkich stanów; jej — zrozumiały pod 
koniec 18-go stulecia — brak zainteresowań 
warstwą robotniczą zastąpiony został w ciągu 
19-go wieku wżrastaniem coraz większej wagi 
jaką zaczęto nadawać kwestiom socjalnym i 
potrzebom świata pracowniczego. 


A jednak mimo to Konstytucja Trzecie- 
go Maja nie uroniła po przez stulecie niewoli 
nie ze swego blasku i znaczenia, przetrwała 
wszystkie przemiany społeczne, zachodzące 
na przestrzeni eżasu od upadku Polski do Jej 
wskrzeszenia. 


Przestała być drogowskazem, a stała się 
symbolem. 


Stała się symbolem ładu prawnego, myśli 
ustrojowej — testamentem, przekazywanym 
ludziom zrodzonym w niewoli, przez grono 
patriotów, Stanisława Małachowskiego, Iena- 
cego Potockiego, Hugona Kołłątaja, którzy 
widżąc nadciągającą tragedię państwa, po- 
stanowili ją powstrzymać reformą rządu, 
wzmocnieniem sił wewnętrznych, ustaleniem 
z duchem czasu uzgodnionych norm praw- 
nych. | 

To było punktem wyjścia i znamieniem 
twóreów zamachu trzeciomajowego, to tchnę- 


lo w przywódców „stronnictwa patriotyczne- 
go“ myśl dokonania przewrotu ustrojowego, 
polegającego na ustanowieniu silnej władzy 
wykonawczej, niezależnej sądowniczej i wyz- 
wolonej z oków „liberum veto* ustawodaw- 
czej. 

Wagę tego przewrotu — bo była nim Kon- 
stytucja Trzeciego Maja i z treści swej i ze 
sposobu uchwalenia — uświadamiali sobie na- 
si ojcowie w erze niewoli. I im większe klęski 
ną ich głowy spadała, im sroższy był ucisk — 
tym promieniściej z oddali dziejowej jaśniał 
Trzeci Maj, tym wymowniejszym stawał się 
przykładem, że przyszie wyzwolenie złączone 
być musi z ustanowieniem najlepszego ustro- 
Ju, z siłą władzy, z dogmatem sprawiedliwoś- 
ci społecznej, ż ukróceniem wszelakiego bz- 
prawia i warcholenia, sobiepaństwa i ducha 
przekory, buty i sobkostwa. 


I dlatego to ten ostatni dokument prawny 
schodzącej do grobu Polski Piastów, Jagiello- 
nów i królów elekcyjnych stał się jakby relik- 
wią państwową, wyniesioną przez cały »kres 
zaborczy na ołtarze uczuć patriotycznych, a 
dzień Trzeciego Maja świętem narodu, mo- 
o oe się przy ołtarzach o wolność i wyzwo- 
enie, 


Dziś jesteśmy w tym szczęśliwym poło- 
Żeniu, że naszą wolność symbolizuje już nie 
relikwia najszacowniejsza, ale życie, wokół 
nas tętniące, rzeczywistość, którą własnymi 
poczynaniami ksżtałtuiemy. 

Spełnihśmy to, co nakazywała trzeeioma- 
jowa Konstytucja, każąc co 25 lat przeprowa- 
dzić rewizję ustroju, dostosować zasadnicze 
prawa do zmienionych wymogów. Nie stało 
s.ę to po 25 latach... Przeszło 125 lat upłynęło, 
zanim stworżyliśmy podwaliny ustrojowe Pol- 
ski, czynem Józefa Piłsudskiego wskrzeszonej 
do wolnego bytu. Konstytucja Kwietniowa z 
r, 1935 stanowi fundament, na którym wznosi- 
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my gmach wielkiej, rządnej, a nade wszystko 
niezłomną wolą swej obrony  przepojonej 
Polski. 

I aczkolwiek w tej naszej obcenej ustawie 
zasadniczej poumieszczaliśmy postanowienia 
i normy prawne, tak odległe od tych, które by- 
ły właściwe dla końca 18-go stulecia — to 
przecież z duchem Trzeciego Maja, tej kuźni- 
cy najgłębszego patriotyzmu i krynicy obywa. 
telskiej, przejęliśmy bardzo wiele.. Przeję- 
liśmy zasadę silnej wladzy i potępienie dla 


wsżystkich odruchów, dżielących naró:l miast 
go jednoczyć i łączyć. 

Dzień Trzeciego Maja ostał się za tym w 
naszych odcżuwaniach, jako wspomnienie 
przełomowej chwili dziejowiej i jako wzór 
najszezytniejszcj myśli patriotycznej. Prze- 
piękne, podniosłe to wspomnienie... Z które- 
go jednak wracamy do otaczającej nas rzeczy- 
wistości, do obowiązku obywatelskiego, które- 
go wykładnikiem i drogowskazem jest Kon- 
stytucja Kwietniowa. 


W ŻAŁOBNYM DNIU SĄ 


“Ogrom straty, jaką ponieśliśmy owego 
wieczora majowego, gdy przestało bić serce 
Odnowiciela, uderzył w nas wszystkich w Pol- 
sce jak grom. Pochyliliśmy czoła w głębokim 
smutku... 

Minęły od tej tragicznej chwili trzy la- 
ta. I w miarę, jak czas mija, nasze uczucia ża- 
łobne, nasz żal i nasża świadomość straty by- 
najmniej nie maleją. Przeciwnie: rosną, potę- 
gują się, pogłębiają. Coraz wyraziściej odczu- 
wamy, cośmy stracili... Coraz częściej myśli 
nasze ulatują ku Niemu, coraż częściej z pier- 
si naszej dobywa się westchnienie: ach, gdy- 
byż był jesźcze między nami, gdybyż przewo- 
dżić mogła i nadal Jego myśl, Jego rozkaz, 
Jego czyn... 

I dla tego też dzień 12 maja jest dniem co- 

raz głębszej żałoby. 

Staje przed oczyma naszymi ta dziejowa 
postać, ten największy w tysiącleciu historii 
Polski Wódź Narodu. Widzimy Go przemie- 
rzającego wśród mroków niewoli bolesną dro- 
gę od rzucenia hasła walki z obcą przemocą, 
poprzez kaźń więzienną i pustkowie Sybiru, 
do wskrżeszenia idei Czynu Zbrojnego. Wi- 
dzimy Go, kroczącego dumną drogą, wiodą- 
cą na pobojowiska, na pola chwały, walki. Wi- 
dzimy Go w eeli twierdzy Magdeburga. Wi- 
dzimy Go w wyzwolonej Polsce: Naczelnik 
Państwa, Wódź Zwycięski, wywalczający gra- 
nice wielkiej Polski. I widzimy Go, ważącego 
w samotni Belwederu decyzje, od których za- 
leży ustrój i przyszłość, siła i rzadność. 

Widzimy Go dziś, gdy myślą ogarniamy 
owe dźiesięciolecia, które poprzedziły dzień 
12 maja 1985 roku, w majestacie Czynów, co 


„Rocznicę świecić należy mie tylko 
wspomnieniem, lecz postanowieniem 
nowych czynów”. 


Polskę z niewoli wydźwignęły, a wyzwoloną 
postawiły przed pytaniem: 

„Przed, Polską leży i stoi wielkie pytanie, 
czy ma być państwem równorżędnym z wiel- 
kimi potęgami świata, czy ma być państwem 
małym, potrzebującym opieki możnych. Na 
to pytanie jeszcze Polska nie odpowiedziała. 
Ten egzamin z sił swych zdać jeszcze musi“. 

Widzimy Go, żądającego od nas, byśmy 
„ujarzmiali żywioły” i tłumacząc nam, że 
„żywiołem tym jest praca, praca ludzkich 
mózgów, praca ludzkich serc, praca ludzkich 
mięśni. 

Widzimy Go, wzywającego do „szanowa- 
nia największej potęgi“; „pracy zbiorowej”, 
gdyż „ta właśnie największe cuda tworzy“. 

Jakżeż mamy dać wyraz hołdu dla Tego, 
co nam zdobył Wolność, który nas — jak to 
mówi poeta — skażał na Wielkość? 

Mamy kroczyć szlakami Jego myśli. 
Mamy je głęboko poumiesźczać w naszych 
sercach, by żadna siła ich stamtąd dobyć nie 
zdołała. Mamy ż rozkazów i przykazań Wiel- 
kiego Wodza wykuwać broń, którą wależyć 
będziemy z wszelakimi przeciwnościomi, k'ó- 
rymi opancerzymy się, byśmy dzieło Jego ży- 
cia chronili j rozwijali. 

Myśl nasża pobiegnie w tym momencie 
ciszy do srebrnej trumny w podziemiach Wa- 
welu, by zameldować spoczywającemu tam 
między bohaterami i wieszczami Królowi — 
Duchowi wskrzeszonej ‘Polski, że! rozwijamy 
dzieło Jego życia, że wierzymy we własne si- 
ły, we własną pracę. 


Foe M: 
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SKARGI GDAŃSKIE — A RZECZYWISTOS 


W -jednym z. ostatnich numerów. „Danzi- 
ger Vorposten“ ukazał się artykuł, którego 
autor wskazuje  niebezpieczeństwo stalego 
zmniejszania się obrotów w porcie gdańskim. 
Autor porównywa wartość obrotów w pierw- 
szych miesiącach r. b. z analogicznym okresem 
w r. ub. i na podstawie tego porównania 
stwierdza że port gdański, w coraz większym 
stopniu, staje się punktem tranzytowym dla 
przewozu. towarów masowych (węgla, rudy, 
drzewa i t. p.), i że z tranzytu tego kupiect- 
wo gdańskie ciągnie coraz mniejsze zyski. 

Przede wszystkim chciałbym  odpowie- 
dzieć na dawniej już sformułowane argumen- 
ty strony gdańskiej. Budowa portu w Gdyni 
była spowodowana względami natury gospo- 
darczej. „Kariera“ Gdańska jako portu bał- 
tyckiego datuje się dopiero od chwili włączenia 
go do polskiego obszaru cećlnego o czym świad- 
czy wydatny wzrost obrotów portowych z oko- 
łó 2.000 tys. tonn w roku 1913 do około 8.500 
tys. tonn w roku 1929. Gdańsk nie spełniał na- 
leżycie swego zadania, jedynej w tym okresie, 
bramy wypadowej polskiej na rynki świato- 
we. 

Mimo ciągle wzrastających w tym okre- 
sie obrotów, czynniki polityczne i gospodar- 
cze Wolnego Miasta nie prawie nie uczyniły 
dla usprawnienia portu, oraz wykazały zupeł- 
ny brak inicjatywy w kierunku utworzenia 
w Gdańsku stałej podstawy dla rozwoju nie- 
zależnego handlu zagranicznego Polski drogą 
morską. 

Z różnych względów pośrednictwo 
w obrotach najeemniejszymi produktami po- 
zostało w dalszym ciągu w dyspozycji por- 
tów niemieckich i dopiero budowa rdzennie 
polskiego portu — Gdyni, wytworzenie odpo- 
wiednich warunków, a przede wszystkim wy- 
chowanie własnego eksportera i importera, 
zmieniło sytuację na tym odcinku gospodar- 
czym. 

Tym tłomaczymy to, że do dziś dnia pew- 
ne towary bardziej wartościowe przeładowy- 
wane są przez Gdynię. Stan ten, uległ by 
zmianie — gdyby nie był podtrzymywany 
przez politykę władz gdańskich, które kieru- 
jąc się przesłankami czysto politycznymi, 
wprost uniemożliwiałyby polskim sferom go- 
spodarczym pracę na terenie portu gdańskie 
go zmuszając je tym samym do przeniesienia 
się na teren Gdyni. 


Jest to niewątpliwie niekorzystne. dia 
Gdanska, w tez w Jego interesie, zarowno jak 
1 poiskim, dezy zmiana tych zupelnie nienor- 
manye stosunków. Nastąjpiioby w automi- 
tyce, naskutek zmiany poutyki, wiauz wol- 
uego miasta, w stosunku do FOlsSKI, tymbar- 
dziej ze zdolność przeiadunkowa Gdyni jest 
już na wyczerpaniu, a obroty handlowe For- 
skl z zagranicą wykazują 1 będą wykazywały 
stałą tenacncję zwyżkową. = 

Niezależnie oa tego należy rozpatrzeć 
ostatnio wysunięty argument o rzekomej 
krzywdzie udańska w konsekwencji spadku 
wartości towarów idących tranzytem przez 
port gdański. 

Argument ten, jak wskazuje bliższa ana- 
liza, jest mocno naciągnięcy. Nie sama bo- 
wiem wartość towarów decyduje o zarobku 
kupieckim i portowym płynącym z przetadun: 
ku tych towarów. Uzęsto bywa wprost prze- 
ciwnie. lowary wysokowaktościowe,  inogą4 
dać portowi mnimum korzyści, równające s.ę 
drobnemu ułamkowi ich wartości. Natomiast 
są towary o daleko mniejszej wartości w sto- 
sunku do wagi, dające portom korzysci znacz- 
nie większe. Lymi towarami dla Gdańska są 
drzewo, mąka 1 zboże. 'Lym też tłomaczymy, 
że mimo znacznego spadku wartości towarów 
przeiadowywanych w porcie gdańskim, 1ch 
wartość przeładunkowa, na ktorą składają się 
koszta sztauerki, względnie trymersi i 'spedy- 
cji, obniżyła się barazo nieznacznie, bo zalea- 
wie o jakieś 18% (3 i pół miliona zł.). 

Bardzo ważnym dla oceny ogólnych ko- 
rzyści przeładunku jest stopień w jakim port 
jest miejscem handlu i składania towarów. 
rod tym względem Gdańsk jest na uprzywile- 
jowanym miejscu, gdyż około 50% drzewa 
które przechodzi przez jego port, pochodzi z 
handlu kupców gdańskich. Jeżeli zaś cho- 
dzi o zboże i mąkę, to stosunek ten sięga 70%. 

Jak wynika z powyższego, skargi gdań- 
skie są mocno przesadzone. Nie może to co- 
prawda wpłynąć na dążność do możliwie dla 
Gdańska najkorzystniejszego _wyzyskiwania 
portu gdańskiego, jako narówni z Gdynią, 
niezbędnej bramy wypadowej —— wykazujące- 
go coraz silniejszą aktywność — polskiego 
handlu zagranicznego, który w obecnych wa- 
runkach (wznowienie wywozu zboża i innych 
produktów roślinnych) znaleźć może ujście 


tylko przez Gdańsk. 


PARCELE BUDOWLANE — 


SLUZEW - SLUZEWIEC worrykurosze ereny warszawy 


Olbrzymi; wzrost wartości. 


Sprzedaje na dogodnych warunkach kredytowych i za gotówkę. 
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J. JANKOWSKI 


WYSOKA KULTURA KUPIECKA 
OBOWIĄZKIEM KUPIECTWA POLSKIEGO 


Na marginesie mowy ministra 


Jedną z dziedzin w których „wyjście 
z prymitywu' wymaga jeszcze dużego i sku- 
pionego wysiłku, stanowi bezprzecznie nasz 
handel i nasze kupiectwo. Odziedziczyliśmy 
pod tym względem bardzo smutną spuściz- 
nę i pozostawaliśmy daleko w tyle poza roz- 
wojem, jaki handel i kupiectwo osiągnęło na 
zachodzie. + 


W tym stanie zacofania i zaniedbania by- 
ła jednk oaza, w której tradycja kupiecka 
opierała się na wysokiej kulturze zawodowej 
i na silnym zmyśle organizacyjnym. Oazę tę 
stanowiły nasze zachodnie kresy. „Tradycje 
kupieckie — stwierdził właśnie w Poznaniu, 
otwierając tegoroczne Targi Poznańskie, mi- 
nister przemysłu i handlu p. A. Roman — 
urobiły tu typ kupca wzorowego, kierującego 
się w swojej działalności zasadami uczciwie 
pojętego interesu i dobrze rozumianego obo- 
wiązku'. I stąd też winna promieniować na 
całą Polskę „wysoka kultura kupiecka“. 


Już od pewnego czasu świadomość tego 
zadania — t. j. stworzenie normalnych warun- 
ków dla naprawy polskiego hadlu — przeni- 
ka sfery zainteresowane. Niejedno już też zo- 
stało pod tym względem zrobione, jak np. 
w dziedzinie struktury organizacyjnej zrze- 
szeń kupieckich, polityki koncesyjnej w han- 
dlu, sprawy kredytów i podatków, wykształ- 
cenia zawodowego it. d. Dwa wielkie zjaz- 
dy — w Warszawie i Bydgoszczy — ustaliły 
szereg postulatów i potrzeb, których realiza- 
cję podają przy czynnym współudziale władz 
m jaa organizacje i zrzeszenia kupiec- 

ie. 


Jednak — jak to wyraźnie podkreślił w 
Poznaniu min. Roman — praca ta jest za- 
ledwie rozpoczęta i bynajmniej nie można jej 
uznać za zakończoną. 


+ 


W tej chwili na czoło wysuwa się arcy- 
doniosłe i niemniej trudne zagadnienie ek- 
sportu. 


Niewątpliwie rozwój ńaszego rynku we- 
wnętrznego odgrywa olbrzymią rolę, jeśli cho- 
dzi o podniesienie naszego dobrobytu. Jednak 
byłoby błędem, gdybyśmy nie dostrzegali wa- 
gi rynku zewnętrznego i wpływu obrotów za 
granicznych na naszą gospodarkę narodową. 


A sprawa ta przedstawia się tak, że tempo 
naszego eksportu jest powolniejsze, niż za- 
potrzebowanie surowców i środków produkcji 
z zagranicy, Sprawił to — jak to określa min. 


A. Romana na otwarciu Targów Poznańskich 


Roman — „nasz dynumizm przemysłowy W 
iniarę, jak się aktywizuje nasze zycie gospo- 
Uur'cze, Jak się OŻYWIU pusZa WeWwNnĘęLizna prou- 
uukcja, Jak polepsza się koniunktura, rosnie 
zbyt towarow, wzmagają się obroty wewnę- 
trzne — wzrasta nasze zapotrzebowanie su- 
rowców i innych produktow zagranicznych. 
Tempo tego zapotrzebowania staje się coraz 
szybsze, Natomiast nie dotrzymuje mu kroku 
tempo eksportu... 

Jest to sytuacja, która nie może trwać 
długo, którą musimy znuenić na lepsze. „Mu- 
simy wszyscy — oświadcza minister przemysłu 
ı handlu — tę prawdę sobie  uswiadomić 
i wszelkie aktualne zagudnienia naszej wy 


miany z zagranicą rozpatrywać pod kątem w1- 


dzenia wzmożenia eksportu, wynajdując no- 
we sposoby ku podniesieniu jego pręzności `. 


Z tego plyną bardzo poważne obowiązki. 
Zarówno dla wytwórców naszych produkiów, 
zdatnych na wywóz, jak i dla kupieetwa 
i tych wszystkich, którzy eksport mają w 
swojej pieczy. Musimy sprawdzić, aby nasze 
wyroby były tak przednie, by zawsze 1 wszę- 
dzie mogly konkurować z produkcją rywali- 
zującą— i musimy sprawdzić, by wymiana by- 
ła zawsze sprawną i sprężystą, kierowana no- 
woczesnymi sposobami organizacyjnymi, a 
nade wszystko wielką rzetelność kupiecką. 
„Rynek eksportowy: — oświadczył w Pozna- 
niu min. Roman — winien być budowany na 
trwałych solidnych podstawach, a nie na 
jednostronnych chwilowych, chociażby bar- 
dzo lukratywnych transakcjach“. Bo tylko 
wtedy nasza inicjatywa eksportowa spotka 
się u kontrahentów zagranicznych ze zrozu- 
mieniem i aprobatą — zdoła się utrwalić na 
jedynie możliwej platformie: dobrze zrozu- 
miałego obopólnego interesu. 

Aby to jednak stać się mogło, musimy 
mieć zmontowane zwarte organizacje kupiec- 
kie, musimy wytworzyć typ doskonale zawo: 
dowo przysposobionego kupca i musimy roz- 
wijać propagandę, używającą nowoczesnych 
metod, a opartą na absolutnej rzetelności, a za- 


razem — co najistotniejsze — na wysokiej 
jakości towaru, przeznaczonego zarówno na 
rynek wewnętrzny, jak i zagraniczny. * 


Tezy, wysunięte przez min. Romana, mu- 
szą zmaleźć pełne zrozumienie w świecie na- 
szej produkcji gospodarczej i w sferach na- 
szego handlu i kupiectwa. Od ich bowiem re- 
alizacji w wielkiej mierze zależy podniesie- 
nie dobrobytu polskiego społeczeństwa, 


s 
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O UMOWACH ZBIOROWYCH 


Umowy zbiorowe znane były dawniej je- 
dynie dla robotników, zatrudnionych w prze- 
myśle, czy to w drodze zwyczaju, czy też usta- 
wodawstwa pracy. Jest to naturalna droga do 
rozwoju umów zbiorowych, które najłatwiej 
było wywalczać i zawierać robotnikom, za- 
trudnionym w dużych masach w wielkich 
przedsiębiorstwach, robotnikom zorganizowa- 
nym, nawykłym do życia zbiorowego i so- 
lidarności. 


Dobrodziejstwo umów zbiorowych w re- 
gulowaniu warunków pracy tak szybko jed- 
nak zostało ocenione przez najrozmaitsze czyn- 
niki, jak również i państwo, że szybko zaczy- 
nają one obejmować i inne kategorie pracow- 
ników. Tak więe w Polsce już w 1919 r., a 
więc od początku istnienia niepodleglego pań- 
stwa, ustawa rządowa wprowadziła umowy 
dobrowolne, lub przymusowe w rolnictwie, 
chociaż zdawałoby się, że produkcja w rolnict- 
wie, rozbita na szereg drobnych nieraz war- 
sztatów pracy, zatrudńiających niewielkie 
ilości sił najemnych, najmniej się nadaje do 
zbiorowego regulowania warunków pracy. 
Okazało się jednak, że właśnie dla robotńików 
rolnych, mie mogących się bronić przed: wy- 
zyskiem, z powodu trudńości zorganizowania 
się, ustawa o umowach zbiorowych stała się 
dobrodziejstwem. Okazała się ona czynnikiem 
dedatnim również i dla pracodaweów rolnych, 
jako środek zapobiegający strajkom. 


W ostatnich latach zwyczaj umów zbioro- 
wych staje się coraz bardziej powszechnym, 
obejmuje coraz to inne kategorie pracowni- 
ków. Umów zbiorowych domagają się przede 
wszystkim pracownicy umysłowi, w najroz- 
maitszych rodzajach zatrudnienia. Dla pra- 
cońików umysłowych umowa zbiorowa jest 
potrzebna z tych samych powodów, co i dla 
robotników rolnych. Są oni bowiem tak samo 
rozproszkowani, stąd więc trudno im jest za- 
równo walczyć o dobre warunki pracv. jakio 
dotrzymanie przez pracodawcę umowy indy- 
widualnej. Ochrona pracy, sprawowana przez 
inspekcję pracy, rzadko bardzo ich obejmuje, 
mała bowiem stosunkowo ilość inspektorów 
pracy musi wizytować przede wszystkim 
przedsiębiorstwa fabry zńe, Utarło się przy 
tym przekonanie, że pracownik umysłowy, ze 
względu na swój poziom, łatwiej da sobie ra- 
dę niż robotnik. Niestety, życie wykazuje, że 
bynajmniej tak nie jest, że pracownik umy- 


słowy nie tylko bywa czasem bardziej wyzys” 
kiwany, ale często otrzymuje znacznie mniej- 
sze wynagrodzenie, znacznie dłużej musi pra- 
cować it. p. | 
To też należy uznać za objaw wielce do- 
datni, zarówno ze społecznego, jak i gospo- 
darczego punktu widzenia, że zawarto ostatnio 
szereg umów zbiorowych dla tej kategorii 
pracowników, jak np. dla bankoweów, dla pra- 
cowników, zatrudnionych w prywatnych to- 
warzystwach ubezpieczeń i t. p. 


Spośród wielu kategoryj pracowników 
umysłowych, nie objętych dotychczas umowa- 
mi zbiorowymi, może najbardziej dotkliwie 
odczuwawają brak wszelkiej ochrony ich pra- 
cy pracownicy, zatrudnieni w najrozmajt- 


szych przedsiębiorstwach handlowych, 
w pierwszym rzędzie zaś ekspedienci skle- 
powi. 


Jest publiczną tajemnicą, że w ogromnej 
ilości wypadków ustawodawstwo ochronne 
pozostało dotychczas w tej dziedzinie całko- 
wicie na papierze. Któż nie wie, ile godzin 
pracują  ekspedienci w przedsiębiorstwach 
handlowych, tak dużych, jak i małych? W 
sklepach spożywczych, i to nie wyłączając 
sklepów, prowadzonych przez instytucje spo- 
ieczne, jak różnego rodzaju kooperatywy, pra- 
cują oni od 5, 6-ej rano do 8 i 9-ej wieczór, 
często bez przerwy obiadowej, a w dnie przed. 
świąteczne jeszcze dłużej dla porządków 1 
zmieniania wystawy, że wielu z nich nie dosta- 
je urlopów. Znana jest też powszechnie wyso- 
kość zarobków tej kategorii pracowników. 
Zarobki te wynoszą przeciętnie od 50 do 10° 
zł, miesięcznie. Zwyczaj odbywania rocznych 
lub dłuższych nieraz praktyk za 20, czy 30 zł 
na miesiąc jest powszechny. 

Oczywiście tego rodzaju warunki pracy 
muszą się odbijać fatalnie na zdrowiu i pozio- 
EŃ kulturalnego pracowników sklepo- 
wych. 


Nie dziwnego więc, że i wśród tych pra- 
cowników dojrzało już zagadnienie zbiorowe: 
go uregulowania warunków ich pracy. Pierw- 
sze rozmowy na ten temat z organizacjami ku- 
pieckimi juź się rozpoczęły, co należy uznać 
za objaw bardzo dodatni. Trzeba bowiem za- 
pewnić olbrzymiej rzeszy pracowników w han- 
dlu normalne warunki egzystencji. Domaga 
się tego zarówno interes spoleczńy, jak i pań. 
stwow:y. 
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PRZYCZYNY FLUKTUACJI CEN 


Rozwój cen pszenicy oraz innych zbóż 
"a rynkach światowych cechowała w ostat- 
nim okresie tendencja zniżkowa. Nie pozosta- 
Ja ona również bez pewnego wpływu na kie 
runek, w jakim kształtowały się ceny zbożo- 
we w kraju. Zwłaszcza. obecnie — skoro 
wskutek wznowienia eksportu zboża bezpo- 
średnia łączność zagranicznych rynków zbo- 
żowych z rynkami wewnętrzno - krajowymi 
została przywrócona — zagadnienie przysz- 
łego ułożenia się sytuacji na światowych 
rynkach zbożowych posiada dla nas pierw- 
szorzędne znaczenie, 


Sytuacja zbożowa na świecie przedsta- 
wia sie w ciągu ostatnich kilkunastu mie- 
sięcy korzystniej, aniżeli np. na rynkach 
surowców. Cenv zbożowe, które w r. ub. 
osiągneły wysoki poziom, zniżkowały od te- 
go najwyższego poziomu niezbyt wiele, 
a także i ostatnia zniżka nie przybrała zbyt 
wielkich rozmiarów. Z końcem lutego ceny 
pszenicy w Chicago wynosiły na maj oko- 
ło 94 cent. za buszel. a w dniu 2l-ym mar- 
ca obniżyły się do 88 centów. 


Utrzymanie się tendencji  zniżkowych 
w granicach umiarkowanych — mimo na- 
cisku w kierunku zniżki zbóż od strony 
kształtowania sie ceń surowców — przypi- 


sać należy dość znacznej równowadze po- 

miedzy podażą a popytem. Nadwyżki pro- 
dukeyińe zbóż zmniejszyły się wskutek nie- 
nomyślnych zbiorów w ciagu ostatnich kil- 
ku lat i zbliżyły sie w lecie zeszłego roku do 
granie minimalnych. Po raz pierwszy zbio- 
rw zeszłoroczńe przewyższyły zapotrzebowa- 
nia i spowodowały wzrost zapasów zbożo- 
wvch. które osiągną prawdopodobnie prze- 
szło 60 miln. q., wobec zaledwie 28,2 miln. 
q. w r. ub. 

We  wzrastańiu zapasów zbożowych 
szukać należy jednej z przyczyn występura- 
cej ostatnio tendeńcii zniżkowej cen. Róż- 
norodne organizacje i instytucie międzyna- 
rodowe, trudniące sie obliczeniami statystv- 
cznymi produkcji i konsumeli zbóż, poczyniły 
przy tym błędy dość charokterystvezne. gdyż 
powtarzające sie w okresie krvzvsów zbożo- 
wych. Szacowałv one rozmiary produkcji zbo- 
żowej zbyt nisko. a możliwości  konsumcji 
zbyt wysoko. Jakkolwiek błedy te były ńie- 
znacze. to jednak ich wykrycie wywarło n'e- 
korzystny wpływ  psvchologiczny ńa rynek 


zbożowy. M. in. okazało się, że zanotrzebowa- 
nie krajów importerskich szacowane ńa po- 


PRZEGLĄD POLSKIEGO PRZEMYSŁU I HANDLU 


„niskich temperaturach, sprzyjała 


PSZENICY 


czątku kampanii zbożowej na 145 miln., q., 
w istocie wyniesie mniej więcej 135 mil q. 
Zmniejszenie przywozu zbóż jest spowo- 
dowane nie tylko momentami koniunktural- 
nymi, ale także strukturalną przebudową go- 
spodarczą szeregu krajów, popierających 
własną produkcję zbożową. Przeceniono przy 
tym gotowość ze strony szeregu krajów im- 


porterskich do tworzenia wielkich zapasów 
zbożowych, gromadzonych wobec ewentual- 
ności wybuchu konfliktu zbrojnego. Zakupy 


z tego tytułu były mniejsze od oczekiwanych, 
a obecnie, wobec zbliżających się zbiorów 
ustały niemal zupełnie i czynnik ten może 
ponownie odegrać poważniejszą rolę dopie- 
ro w miesiącach jesiennych. ` 

Najbardziej. ujemną rolę odgrywają jed- 
nak wiadomośici, dotyczące powierzchni za- 
siewów zbożowych, oraz stanu ozimin. Jak 
wynika z nadchodzących relacyj, powierzch- 
nia zasiewów zboża w Europie będzie w r. b. 
wynosić około 32 miln. ha, t. j. przekroczy 
znacznie cyfrę zeszłoroczną i osiągnie rekor- 
dową wysokość z r. 1935. Również w U.S.A. 
zasiewy są o przeszło 25% większe, aniżeli 


przeciętnie w ciągu ostatnich 5-ciu lat. Jak 


dotychczas także i warunki klimatyczne 
sprzyjały wegetacji zbożowej we wszyst- 


kich krajach zasiewy wyszły z okresu zi- 
mowego bez większych szkód, gdyż duża 
ilość opadów śnieżnych, przy stosunkowo 
wegetacji. 
Dotyczy to zarówńo krajów europejskich. 
jak St. Zjedn. i Kanady gdzie w przeciw- 
stawieniu do lat poprzednich, gleba posiada- 
łą dostateczną ilość wilgoci dla normalnego 
rozwoju i dojrzenia zbóż kłosowych. i 


Dańe te nie wskazują oczywiście z ca- 
ią pewnością, iż tegoroczne zbiory zbożowe 
będą wyjątkowo wysokie. Zawsze zajść mo- 
gą momenty nieoczekiwane, w postaci klęsk 
żywiołowych, niszczących ma większych 
przestrzeniach zasiewy ozime, lub utrudnia- 
Jącę zasiewy wiosenne. Prawdopodobieństwo 
tego rodzaju niespodziaanek o szerszym za- 
sięgu terytorialnym jest jednak' niewielkie, 
to też na światowych rynkach zbożowych słu- 
sznie naogół liczą się z tym, iż eyfry pro- 
dukcyjne zbóż będą w r. b. wyższe, ' aniżeli 
w roku zeszłym. Te właśnie przewidywania 
stanowią. główńą przyczynę zniżki cen zbożo- 
wych, — jak wiadomo — niezwykle wrażli- 
wych na wszelkie zwichnięcie równowagi 
między podażą a popytem. . 

A 
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NOWE ULGI PODATKOWE 


DLA BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 


Dotychczasowe ulgi budowlane unormo- 
wane były ustawą z dnia 24 marca 1933 ro- 
ku i przewidywały następujące przywileje, 
przysługujące tak osobom fizycznym jak 
i prawnym, a mianowicie: zwolnienie od po- 
datku od nieruchomości na rzecz państwa 
i samorządów przez lat 15, a w Gdyni przez 
lat-25; E od podatku od lokali przez 
lat 15, oraz zwolnienie dochodów z nowo- 
wzniesionych budowli od podatku dochodo- 
wego, przez lat 15. 

Następnie ulgi przewidywały  potrące- 
nie pewnego kosztu budowy domu mieszkal- 
nego z dochodu podatkowego w latach, w któ- 
rych budowa była prowadzona, ulgi w opła- 
tach stemplowych i sądowych oraz ulgi w po- 
staci obniżenia o połowę wynagrodzenia no- 
tariuszv i pisarzy hipotecznych, za ich czyn- 
ności, powstajce w związku z ńnowowznoszo- 
nymi budowlami. 

Jak wiadomo ulgi te obowiązywać będą 
tylko do końca r: b. Nowa uchwalona już us- 
tawa o ulgach inwestycyjnych wprowadza 
z dn. 1 stycznia 1939 r. pewne zmiany w sy- 

stemie obowiązującym dotychczas. 

Lista nowych ulg przedstawia się jak 
następuje: zwolnienie od podatku od nie- 
ruchomości lub budynkowych na rzecz pań- 
stwa i samorządów przez lat 10, a w Gdyni 
przez lat 15. W wypadku jednak, gdy nowo 
wybudowańy dom zawiera wyłącznie loka- 
le jedno i dwuizbowe, okres zwolnienia prze- 
dłuża się do lat 15, względnie 25 w Gdyni; 
zwolniemie od wszelkiego rodzaju danin: pu- 
blicznych, dla których podstawą wymiaru 
są podatki od nieruchomości lub budynkowe 
z wyjątkiem opłat i świadczeń drogowych. 

Zwolmienie od podatku od lokali przez 
lat 10 względńie lat 15, o ile chodzi o 
lokale nie więcej niż trzylzbowe: 

Potrącenie z dochodu podatkowego ko- 
szłów budowy domów mieszkalnych lub ga- 


raży: w centralńym okręgu przemysłowym 
iw Gdyni pełnego kosztu budowy bez 
względu na wielkość mieszkania: ulga ta 


służy w jednakowej mierze osobom fizycz- 
nym i prawnym: na pozostałym obszarze — 
o ile chodzi o osoby fizyczne — fńie więcej 
niż 15 tyś. złotych na pierwszy lokal mie- 
szkalny i po 5 tyś. zł. na każdy: ńastępny: 


l-sza PLAŻA WARSZAWSKA 


o ile chodzi o osoby prawne, do tej samej 
wysokości, lecz pod warunkiem, że zbudo- 
wany dom zawiera mieszkania wyłącznie 
jedno i dwuizbowie. Członkowie spółdzielni 
mieszkaniowych mogą potrącić z dochodu 
nie więcej niż 5 tys. złotych na każdy lokal, 
a w Warszawie 7 tys. zł. Potrącenie służy 
w obu działach podatku dochodowego i po- 
datku specjalnym. 

Zwolnienie od podatku dochodowego 
dochodów płynących z lokali jedno i dwu- 
izbowych na okres lat 10 od chwili ukoń- 
czenia budowy. Ponadto, właściciele do- 
mów, tak osoby fizyczne jak i prawne, któ- 
re już w istniejących domach przeprowa- 
dzą do końca 1942 r. wodociągi i kanaliza- 
cję, mają prawo potrącić sumy wydatkowa- 


ne na ten cel z ogólnego dochodu podatko- 


wego. m 3 
Ulgi w opłatach stempłowych i w opła- 
tach sądowych; zwolnienie od podatku od 
darowizn dotacyj udzielonych przez miasta 
spółdzielniom mieszkaniowym oraz umów 
o bezpłatne odstąpienie przez skarb grun- 
tów miastom; zwolnienie od opłat sądo- 
wych wpisów w księgach wieczystych. 

Ulgi dla nowoznoszonych budowli słu- 
żyć będą z mocy samego prawa w podatku 
dochodowym, a w podatku dochodowvm od 
uposażeń oraz w podatku specjalnym nasku- 
tek podań. 

Potrącenie sum wydatkowanych na bu- 
dowę domu może być dokonane najwyżej 
w ciagu lat 5-ciu. 

Jak wynika z porównania ulg obowiązu- 
jących dotychczas z ulagami, które wejdą 
w życie na podstawie nowej ustawy, zakres 
ich ulegnie pewnemu ograniczeniu, co pozo- 
staje w związku z jednoczesnym znacznym 
roszerzeniem ulg dla inwestycji. przemysło- 
wych. Nowe ulgi dla budownictwa mieszka- 
niowego charakteryzują się natomiast wy- 

raźną tendeńcją do popierania budowniet- 
wa o małych mieszkaniach jako posiadają- 
cego największe znaczeńie społeczne. 

Należy jeszcze raz podkreślić, że nowe 
ulgi obowiazywać bedą dopiero z dniem 1 
stycznia 1939 roku. Kto przystapi do budo- 
wy w ciągu roku 1938 — ten korzystać bę- 
dzie jeszcze z ulg dotychczasowych. 


Tadeusz Kozłowski I S-ka 


Tradycyjnie najstarsza plaża w Warszawie po- 
daje.do ogólnej wiadomości, iż jest już otwarta. 


Dojazd autobusem „S“ od Gastronomii 


Dojazd autobusem „S“ od Gastronomii 
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Wymiana gospodarcza z krajami zamorskimi 
podstawą stabilizacji bilansu handlowego 


Jeżeli bogate i dobrze zagospodarowane 
kraje, posiadające wielkie lokaty kapitałowe 
zagranicą, przywożą więcej towarów, niż wy- 
wożą — nie ma w tym nie groźnego. Niedo- 
bory ich bilansu handlowego wyrównują 
przelewane zyski od kapitałów, lokowanych 
na obczyźnie, względnie nagromadzone re- 
zerwy dają im możość przetrwania, bez ja- 
kichkolwiek wstrząsów dla równowagi gospo- 
darczej 

Polska niestety, jako kraj odradzający 
się, a pnzy tym dłużniczy — jest w położeniu 
o wiele gorszym. Nie możemy sobie pozwolić 
na znaczniejszy deficyt bilansu handlowego, 
a zwłaszcza na długotrwałą pasywość, gdyż 
nie posiadamy dostatecznych rezerw kruszco- 
wo - dewizowych. 

Aby normalnie rozwijać swą gospodarkę, 
Polska w swej polityce handlowej musi dążyć 
do zrównoważenia przywozu z wywozem. 
I datego też ważnym u nas zadaniem jest for- 
sowanie, pozostającego w ostatnich czasach 
w tyle za importem — eksportu. 


Jakże kształtuje się nasza wymiana za- 
gramicą? 

Otóż, jeżeli chodzi o obroty handlu zagra- 
nicznego Polski, to pierwsze miejsce pod tym 
względem zajmują nadal kraje europejskie, 
z którymi posiadamy saldo dodatnie, wynoszą- 
ce w ubiegłym roku 154 miln. zł. Fakt ten jest 
niewątpliwie wynikiem naszych licznych kon- 
taktów z krajami europejskimi, opartych ńa 
systemie traktatów handlowych. 


(ronzej natomiast przedstawia się sprawa 
naszych stosunków handlowych z krajami za- 
morskimi, z którymi posiadamy bilańs wybit- 
nie ujemny. A więc, nadwyżki, jakie brzyspa- 
rza nam handel wymienny z Europą, zmusze- 
ni jesteśmy lokować na pokrycie niedoborów 
w hańdlu z krajami zamorskimi. 


Zauważyć przy tym należy, że zaniedbu- 
jąc rynki zamorskie, pozbawiamy sę znacz- 
nych korzyści, gdyż handel ten przedstawia 
duże dla Polski możliwości gospodarcze. Mu- 
simy pamiętać, że w wielu wypadkach możemy 
skutecznie konkurować z innymi krajami ek- 
sportującymi i że towar polskiego pochodze- 
nia z łatwością mógłby być ulokowany na ryn- 
kach zamorskich. Powinniśmy dążyć do oży- 
wienia naszej wymiany towarowej zwłaszcza 
z tymi rynkami, z których zmuszeni jesteś- 
my sprowadzać surowce. 

Jeżeli weźmiemy statystykę obrotów po- 
szczególnych państw z krajami zamorskimi, 
to zauważymy, że państwa te stale zwiększa- 
ją swoje obroty i że jeszcze dzisiaj są olbrzy- 
mie możliwości ekspansji handlowej na te 
rynki. 

Nie możemy stwierdzić, że Polska zu- 
pełnie nie rozwija obrotów z rynkami zamor- 
skimi. Owszem, obroty te nawet rokrocznie 
zwiększają się. , 

Dane statystyczne stwierdzają, że eks- 
port z Polski do Europy w 1937 r. wzrósł w po- 
równaniu z rokiem poprzednim tylko o oko- 
ic 10%. gdy do krajów zamorskich — aż o bii- 
sko 52%. Robi się zatem już dużo, aby wy: 
zyskać te dalekie kraje i związać je mocniej 


z Polską. Wysiłki te jednak trzeba jeszcze 
zwiększyć. Nie możemy bowiem  zapceminac, 


że stamtąd sprowadzamy coraz więcej surow 
żów, tak dla naszego kraju niezbędnych 
w obecnej dobie uprzemysłowienia. W związ- 
ku z tym deficyt naszego salda handlowega 
z tymi krajami wzrósł nawet ostatnio z 206 
miln. zł. w r. 1936 do 230 miln. zł, w r. 19537 

Z powyższego wynika, że Polska musi iść 
po linnii wyrównania sald z krajami - do- 


stawcami, dążąc do stabilizacji podstawo- 
wych warunków niezbędnych dla naszego 
obrotu. 


Z Państwowego lnstytutu Eksportowego 


Banque Franco Bulgarie w Sofii zwraca 
uwagę, iż wystawianie wszelkich gwarancyj 
wobec tamtejszych instytucyj z polecenia 
bańków żagranicznych dla eksporterów pol- 
skich wymaga odpowiedniego zezwolenia 
Banku Narodowego Bułgarskiego. Wobee te- 
go, że uzyskanie takiego zezwolenia przez ko- 
respondenta jakiegokolwiek banku polskiego 
od Banku Narodowego Bułgarskiego wymaga 
pewnego czasu, Państwowy Instytut Ekspor- 
towy podkreśla, że jest rzeczą ważną, aby 
eksporterzy polscy, opracowujący rynek buł- 


garski, a szczególnie ci, którzy stają do prze- 
targów w tym kraju możliwie wcześniej kie- 
rowali swe polecenia do instytueyj kredyto- 
wych w Polsce, w przeciwnym bowiem razie 
istnieje niebezpieczeństwo, że gwarancje te 
mogą nie być wystawione w żądanym termi- 
nie. 

Dla informacji należy dodać, że podobne 
przepisy istnieją już w szeregu innych kra- 
jów, „stosujących ograniczenia dewizowe, jak 
Grecja, Rumunia, Turcja, Czechosłowacja, nia 
wyłączając zresztą i Polski. 
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Rokowania gospodarcze Polsko — 
Japońskie 


W tych dniach rozpoczęły się w Warsza- 
wie rozmowy gospodarcze polsko — japoń- 
skie, mające na celu unormowanie wym'any 
handlowej pomiędży obu krajami. 

Obrady odbywają się w ministerstwie 
spraw zagranicznych pod przewodnictwem 
radcy ekonomicznego p. Wszelakiego. Z ra- 
mienia. ministerstwa przemysłu i handlu w 
DA bierze udział radca Szwyjkow- 
ski. 
= Delegacji japońskiej przewodniczy pier- 
wszy sekretarz ambasady japońskiej w War- 
szawie p. Kimura. Ponadto w skład delegacji 
Japońskiej wchodżą radca handlowy japoń- 
skiego ministerstwa handlu p. Tanaka i radca 
Sirosżyma. 

Dotychczasowa wymiana towarowa po- 
między Polską i J aponią opierała się na trak- 
tacie handlowym i nawigacyjnym, zawartym 
w Warszawie w roku 1922. Wspomniany tra- 
ktat zaopatrzony jest klauzulą największego 
uprzywilejowania i specjalnych zniżek celńych 
nie zawiera, 

Wymiana polsko - japońska odbywała s'ę 
w ramach kontygentów autonomyicznych —o0 
ile chodzi o towary pochodżenia japońskiego, 
importowane do Polski — do wysokości któ- 
rych Polska przydziela dewizy na pokryc e 
należności zą te towary. Jeżeli zaś chodźi o 
eksport towarów polskich do Jancńii, to nie 
natrafia on na tr udności, gdyż rynek japoń- 
ski jest liberalny zarówno pod względem re- 
glamentacji towarowej jak i dewizowej. 

Poza tym są dokonywane transakcje wią- 
zane za pośnednictwem związku izb przemy- 
słowo — handlowych w Warsżawie. 

W ostatnich latach obrót handlowy po'- 
sko — japoński wwvkazał tendeńcjo stał'go 
wzrostu. zwłaszcza jeżeli chodzi o eksport z 
Polski do Japonii, przy czym od 1934 roku 
Polska utrżymuje w obrotach z Japonią stale 
saldo dodatnie. 

W roku 1937 obroty handlowe polsko — 
japońskie uległy znacznemu wzrostowi, a 
mianowicie: eksport ź Polski do Japonii wy- 
niósł 9,5 miln. zł., a przywóż z Japonii pońad 
3,5 miln. złotych. Saldo na korzyść Polski 
wyniosło ża omawiany okres około 6 milio- 
nów złotych. 

Należy żauważyć, że cały nasz eksport do 
Japonii był kierowany przez port gdyński, o 
ile zaś chodzi o import japoński, to szedł on 
główńie przeż port gdański. 

Głównymi artykułami wywożonemi do 
Japonii było: żelazo, stal, runy i cynk, nato- 
miast Polska Importowała: kamforę, bambus, 
tluszcze trawñe, celuloid, jedwab naturalny 1 


Ostatni miesiąc konwersji pożyczek 
= dolarowych 


Dnia 31 maja r. b. upływa ostateczny ter- 
min żakończenia konwersji pożyczek dolaro- 
wych na 412% wewnętrżną pożyczką państ- 
wową 1937 r. 


Jak się dowiadujemy termin ten n'e þe- 
dzie przedłużony. Wyniki konwersji dokona- 
nej w ciągu ubiegłych 11-tu miesięcy przekro- 
czyły w znaczniej mierze początkowe przewi- 
dywania, obejmując prawie całość znajdują- 
cych się w kraju obligacji, co świadczy wy- 
raźnie, że zarówno warunki wymiany jak I 
warunki emisyjne nowej pożycżki, zostały ko- 
rzystnie oceniane przez posiadaczy papierów 
dolarowych. 


Do dnia 1 maja r. b. skonwertowano po- 
życzek ogółem na sumę 45.987.200 dolarów, co 
stanowi równowartość w obligacjach 4129%-ej 
poż. wewnętrznej — 294.556.000 zł. Jeżeli cho- 
dzi o konwersję poszczególnych pożyczek, to 
najwięcej skonwertowano obligacyj 7% po- 
życzki stabilizacyjnej, a mianowicie na sumę 
przeszło 150 miln. żł. 

Należy zauważyć, że waruńki konwersji 
w okresie bieżącym, t. j. od 1 lutego do 31 
maja r. b. są równiież kor 'zystne jak w okre- 
sach poprzednich. 


Prace traktatowe samorządu gospodarcz. 


Ostatnio izba przemysłowo - handlowa 
w Warszawie postanowiła w szerszym niż do- 
tąd, zakresie przyciągnąć firmy swego okręgu 
do prac przygotowawczych w związku z roko- 
wańiami handlowymi. Wobec czego wskaza- 
nym jest by przedsiębiorstwa, które nie skła- 
dają w tym zakresie za pośrednietwem orga- 
nizacyj gospodarczych postulatów do komite- 
tu traktatowego rady handu zagranicznego, 
zawiadomiły ńiezwłocznie izbę, jakie rynki 
wchodzą w orbitę zainteresowań. 


Przy opracowaniu materiałów do roko- 
wań z poszczególnymi krajami, izba zwracać 
się będzie do przedsiębiorstw aktualńych po- 
stulatów traktatowych. 


Nieścisłe informacje o projekcie ustawy 


W związku z wiadomościami, jakie uka- 
zały się w prasie, w sprawie zamierzonego 
wniesienia na sesję nadzwyczajną ciał usta- 
wodawczych projektu ustawy o b. bankach ro- 
syjskich, szlacheckim i włościańskim. dowia- 
dujemy się, że informacja, jakoby prezes Ra- 
dy Ministrów, gen. Sławoj - Składkowski za- 
jął wi lążące pozytywne stanowisko w tej 
sprawie, nie jest ścisła. 
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Budowa nowych chłodni 


Zagadnienie kolejńości budowy nowych 
chłodni w Polsce bylo przedmiotem specjal- 
ńego zebrania zarzadu komitetu chłodnictwa 
przy ministerstwie przemysłu i hańdu, które 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa J. 
Rosowicza. w obecności delegatów poszcze- 
gólnych resortów ministerialnych oraz -przed- 
stawicieli życia gospodarczego. 

Obszerny i szczeeółowv referat na temat 
aktualności budoww chłodni publicznego 
nžvtku w Poznaniu i Lwowie wygłosił nacz. 
E. Iwaszkiewicz. 

Z przedstawiońeso bogatego materiału 
statvstvczńego wynika. że zavotrzebowanie 
na chłodnie w okregu lwowskim wykazują 
nrzede wszystkim takie artykuły. jak jaja 
t drób. podczas edy Pozn»ń. jako stolica za- 
cehodnieso ceńtrum  brodukcvjneso, posiada 
znacznie szerszy wachlarz artykułów chłodni- 
ezyreh. Poza tym zarówńo handel, ink i produ- 
eenci w okregu poznańskim. sa pod wzeledem 
sosnodarćizym znacznie lebiei nrzvsotowani, 
co dla rentowności ńowei chłodmi posiada 
znacznie pierwszorzednej wagi. 

W obszernej dyskusii zwrócono specialńa 
uwase na konieczność wykorzystania tvch 
właśnie doświadczeń zdobvtvch już na ińn- 
nych terenach. Nadto rodkraślono znaczenie 
ogńólńo - eksportowe nroiektowanńei chłodni 
w Poznaniu również i dla innvech województw 
eksportujascych swe towary na zachód. 


W najbliższei przyszłości zarzad komite- 
tu rozpatrzv końieczność oraz kolelność nla- 
nowania dalszych chłodni w innvch ośrod- 
kach. w celu przygotowania odnośnych ma- 
teriałów. 


Zryczałtowanie podatku przemysłowego 
od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw 
na rok 1938 


W naibliższvch dniach ukaże się w dzien- 
niku ustaw rozporzadzenie mińistra skarbu, 
ustanawiaiace rvezałł w podatku przemysło- 
wym od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw 
na rok 1938. 


Unormowanie ryczałtu w tym rozporza- 
dzeniu tylko ña. jeden rok ma charakter przej- 
ściowy ze wzgledu na uchwaloną przez izbv 
ustawodawcze reforme nodatkowa. w wvniku 
której z poczatkiem roku 1939 zmieńia się 
obecna podstawa prawna dla rvczałtowania 
nodatku brzemysłoweso. a ponadto nowstaje 
możliwość równoczesnego wprowadzenia ry- 
czałtu również w podatku dochodow'vm. 


Wskutek tego rozporządzeńie o ryczałcie 
za rok 1938 nie zawiera żadnych nowych po- 
stańowień, lecz stanowi niejako przedłużenie 
ryczałtu, który obowiązywał w' latach 1936 i 
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1937. Mianowicie, zryczałtowańemu podatko- 
wi podlegać będą te same przedsiębiorstwa, 
które opłacał podatek w tej formie w latach 
1936 i 1937. Nie ulegają również zmianie 
stawki podatku: bedzie on pobrańv w tej sa- 
mej wysokości co i w dwu latach ubiegłych. 


Jednakże rozporządzenie wyłącza z ry- 
czałłu te przedsiębiorstwa, które prowadzone 
są w roku 1938 w odmiennych niż dawniej 
waruńkach. A więc wyłączone będą z ryczaltu 
przedsiębiorstwa, jeżeli zostały przyjęte przez 
osoby prawne, jeżeli zmieniły przedmiot swej 
działalności. jeżeli zaprowadziły księgi han- 
dlowe, jeżeli zwiększyły znacznie swoie obro- 
tv lub obowiązane są do nabycia świadectwa 
przemysłowego wyższej kategorii. T wreszcie 
nie będą opłacać podatku w formie ryczałtu, 
leez na zasadach ogólnych ci dotychczasowi 
nłatnicy ryczałtu, którzy złożą odpowiednie 
żądanie na piśmie urzędowi skarbowemu. 


Natomiast objęcie ryczałtem nowych płat- 
ników nastąpi dopiero w roku 1939, t. j. po 
ogłoszeniu uchwalonych ustaw podatkowych. 


Nakazy płatnicze ńa zryczałtowany poda- 
tek przemysłowy będą doręczone do dnia 15 
maja. W tym samym terminie otrzymają od- 
powiednile zawiadomienia ci dotychczasowi 
płatnicy ryczałtu, którzy zostali z ryczałtu na 
rok 1938 wyłączeni. 


Polska spółdzielnia kredytowa na Litwie 


W Janowie, na Litwie istnieje spółdziel- 
nia kredytowa p. n. „Polskie Towarzystwo 
Drobnego Kredytu“. 


Spółdzielnia założona została w roku 1936 
i ma úa celu ńiesienie pomocy finansowej pol- 
skiej ludności drobno - rolniczej i rzemieślni- 
czej. Znesza ona 862 członków, w czym 683 
rolników, 99 rzemieślńików, 26 kupców oraz 
54 pracowników umysłowych 1 innych. 


Pomijając zahamowania rozwoju z okre- 
su ostatniego kryzysu, spółdzielnia wykazuje 
stały rozwój. W roku ubiegłym dokonała v- 
brotu na 1 i pół mil. litów zabrała wkładów 
na sumę 292.350 litów i udzieliła kredytów w 
wysokości 292.250 litów. Posiada kapitału 
własnego 11.120 litów, mudziałowego prawie 
50.000 litów. 
wiedzy zawodowej 


Kupiecki instytut 


Powołany przez naczelną radę zrzeszeń 
kupiectwa polskiego, kupiecki instytut wie- 
dzy zawodowej ma na celu przede wszystkim 
podnoszenie wiedzy zawodowej i propagowa- 
nie racjonalnych metod pracy w przedsiębior- 
stwach handlowych w Polsce. 


Instytut nie będzie prowadził akcji ba- 
dawczej, dotyczącej obrotu towarowego, któ- 
re to prace prowadzońe są przez międzynaro- 
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dową komisję handlu wewnętrznego, przy 
zwiazku izb przemysłowo - handlowych. 

Instytut będzie zwracał szazególną uwagę 
na istniejące w zakresie dokształcania zawo- 
dowego potrzeby kupiectwa prowimejonalne- 
œo, a wiece bedzie iniejował urządzanie zawo- 
dowych kursów kupieckich odezytów. poka- 
zów, pogadanek, będzie oreanizował sieć ko- 
respondentów przy kupieckich zwiazkach wo- 
zewódzkich. bedzie podejmował publikację dy- 
datktvezme i t. p. 

Jedną z mało znańvech na naszym terenie 
nrae. która hedzie również wchodziła w zakres 
działalności instytutu. będzie opracowane dla 
poszczególnych branż wskaźników nrzeciet- 
nych obrotów. kósztów  handlowvch i t. p. 
wskaźników  nułatwialacych kupeowi samo- 
kontrolę działalńości przedsiębiorstwa. 


Zryczałtowanie podatku przemysłowego 
od obrotu 


Dziennik Ustaw z dnia 7 kwietnia r. b. 
nrzynosi foznorzńdzeńnia ministrarskarbu.--do- 
tvczące zryczałtowania podatku przemvsłowe- 
90 od obrotu dla drobnych przedsiebiorstw 
na r. 19388 Od przedsiehiorstw. opłacajaevch 
w latach nedatkowvch 1936 i 1937 zryczałto- 
wany vodatek  nrzemvsłowv ol obrotu po- 
branv bedzie w roku podatkowym 1938 w for- 
mie rvczałfu. w-kwotach ustalońych na je- 
den rak podatkowy. 

Od opłacenia podatku tego wyłaczone 
nrzedsieb'orstwa te które zostały lnb zostana 
nrzejete przez snółki akcyjne. snótki 7 oerani- 
zona odnowiedzialnościa. snółdzielnie i t. d 
Nastonnie ta nrzedsiahiarstwa . których obrót 
7a rok nadatlroawwy-1936 Inh 1937 no właczeniu 
ohrotów artvkułami podlecajacymi sealone- 
mu podatkowi nrzemysławamn. nrzewv*szał 
kwote 50 tvé. złotych Również wyłsczona sa, 
od onłacania nodatku w formia  rvezałtn 
przedsiebiorstwa które w terminie od 1 mia 
r h. złoża właściwemu mszedowi skarbowemu 
wniosek o wvłaczenia ich od opłatv zryczałta- 
wanen podatku. Zryczałtowany nadatek od 
obrotu na rak nodatkoww 1938 płatny jest w 
eztarech ratach: do 15 cezorwcn. 15 września, 
15 listopada r. b. i do 15 lutego 1939 roku. 


Z Rady Handlu Zagranicznego 


Pod nrzewodnietwem nrezega Komitfotn 


dr. P. Minkowskieso odbvło sie posiedzenie - 


nrazvdiwm komitetu  Traktatowego Rady 


Handlu Zagrańiczneso. 

Przebieg prowadzonych w BONE pized 
świełtalmi wielkanocnymi rokowań  handlo- 
_wvych_z. Niemcami w sprawie obiecia dotych- 
_ czasowego obrotu hańdlowego polsko-anstriac- 
kieco układami sosnodarczymi polsko- nie- 
mieckimi omówił dr. Rasiński. Rozpoczęte 
przed przed świętami rokowania wznowione 
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zostaną w końcu kwietnia w Berlinie i po- 
trwają czas dłuższy. W międzyczasie obowią- 
zywać bedą w obrocie handlowym polsko- 
austriackim nadał zasady dotychczasowe. 

Następnie dr. Marchwiński zreferował 
sprawę przewidywanych -w początku maja 
obrad polsko-węgierskiej i polsko rumuńskiej 
komisyj rządowych, mających na celu. rozpa- 
trzenie dotychczasowego wykonywania ukła- 
dów-gospodarczych -z tymi krajami, oraz 
PSARY do nich cewentualńych popra- 
wek. 


Prezydium Komitetu ustaliło wskazówki 
dla delegata Komitetu. biorącego udział we 
wspomnianych obradach komisyj polsko- -WĘ- 
gierskiej i polsko-rumuńskie|. p 


Nadanie mocy powszechnego obowiązku 
dwom układom zbiorowym 


Minister opieki społecznej nadał układo- 
wi zbiorowemu, zawartemu w Łodzi między 
nracodawcami a robótnikami fabryk, produ- 
knjącvch tkaniny z jedwabiu. moe powszech- 
nie obowiaązuiąca dla wszystkich zakładów, 
produkujacych tkanińy z jedwabiu na terenie 
woj. łódzkiego. 


Minister opieki społecznej nadał również 
ukadowi zbiorowemu. zawartemu miedzy ra- 
dą naczelną Zwiazków Drzewnych w Polsce a 
Związkiem Zawodowym Trańsportowców moe 
powszechnie obowiazującą dla wszystkich 
przedsiebiorstw spławu drzewa z wvłącze- 
niem lasów państwowych na wszystkich szla- 
kach wodnych Rzplitej Polskiej. 
ubezpieczeniowego 


Przyjęcie portfelu 


(W myśl umowy z dnia 26 marca r. b., za- 
twierdzonej przez ministra skarbu, decyzją 

z dmia 5 kwietnia r. b. portfel ubezpieczenio- 
wy towarzystwa .Phenix*, został przejęty 
przez Pocztową Kasę Oszczędności. 


Przez zawarcie umowy, stan niepewńości 
w jakim znajdowali się ubezpieczeni w towa- 
rzystwie „Phenix“ został definitywnie zlikwi. 
dowany. 


Należy ńadmienić, że przeięcie portfelu 
ubezpieczeniowęgo przez P. K. O. nastąpiło 
na skutek starań i zabiegów ubezpieczonych 
w towarzystwie „Pheńix*, przedsięwziętych 
przez ich mężów zaufania. 


Przy układaniu bud- 
żełu reklamowego 


w = 


zapominaj o 


W W WN 


nie 
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Rozbudowa polskiego aparatu handlo- 
wego za granicą 


— W najbliższym czasie powołana zostanie 
w ministerstwie przemysłu i handlu specjal- 
ha komisja, która zajmować się będzie roz- 
hudową polskiego aparatu handlowego za 
granicą. Z komisją tą współpracować będzie 
komitet organizacji wywozu, który stanowić 
będzie organ wykonawczy komisji. W radzie 
handlu zagranicznego rozpoczęły się już kon- 
ferencje w sprawie metod ekspansji przedsta- 
wieieli handlowych na rynku Ameryki Po- 
łudniowej i Środkowej, Stanów Zjednoczo- 
nych i Chin. 
Opracowany został też projekt popieran'a 
- domów eksportowych. oparty na zasadzie pre- 
ferowania określonych  transakcyj wywozo- 
wych. Projekt ten przewiduje zespół ulg z róż- 
nych dziedzin, których wysokość zależna ma 
być od trudności, związanych z eksportem w 
poszczególnych branżach i na poszczególne 
rymki. M i 


PRZEMYSŁU I HANDLU Nr. 3 


Spłata zobowiązań konwersyjnych 


Bank Akeeptacyjny rozesłał okólnik do 
instytucyj wierzycielskich, wyjaśniający sto- 
sowanie ostatnio wydanych rozporządzeń ra- 
dy ministrów i ministra skarbu przy spłaca- 
niu swoich zobowiązań z tytułu zawartych 
układów: konwersyjnych. 


Dłużnicy mają prawo do 31 grudnia 1940 
roku spłacać instytucjom wierzycielskim SWO- 
je zobowiązania kapitałowe następującymi 
papierami wartościowymi po kursie 90% 
wartości nominalnej. 4% pożyczkę konsolida- 
cyjną, 414% poż. wewnętrzną państwową z r. 
1937, 5% poż. konwersyjńą z r. 1924, 5% poż. 
końwersyjną kolejową z r. 1926, 


ZARZAD,[DÓBR I INTERESÓW 


ORDYNATA MAURYCEGO HR. ZAMOYSKIEGO 


TELEFONY: 
602-86 — plenipotent jeneralny,  602-87-— dyrektar zarządu 
602-88— buchalteria, 602-89 — administr. nieruchom. 
Warszawa, ulica Żabia Nr. 4. 


Zmiany w handlu z Węgrami 


_ Spodźżiewańe zmiany w handlu z Węgra- 
mi, izba handlowa polsko - węgierska w War- 
zsawie charakteryżuje w sposób następujący: 


Rok 1937 przyniósł znaczne stosunkowo 
zwiększenie obrotów polsko - wegierskich. 
Wywóż ż Polski do Węgier wzrósł do kwoty 
7 milionów złotych, import zaś przekroczył 8 
milionów złotych. Wzrost ten w porównianiu 
„rokiem 1936i latami poprzednimi wynosi 
ca. 50% i znajduje swe uzasadnienie w po- 
prawie koniunktury. 


(W roku bieżącym nastąpi zapewne dalsze 
wydatne źwiększenie tych obrotów, nawet nie 
zależnie od koniunktury. Przyłączenie Austrii 
do Niemiec wywoła w najbliżsżej przyszłości 
ograniczenie dowożu drzewa austriackiego do 
Węgier. Lukę, powstałą w ten sposób na wę- 
gierskim rynku drzewnym, może zapełnić, 
wprawdzie w ńiewielkiej tylko części, drzewo 
m Polski. Zależnie od tego, jak w najbliższych 
tygodniach uregulują sprawę drzewa rokowa- 
nia polsko — węgierskie, nastąpią w mniej- 
szym lub większym stopniu zmiany na wszy- 
stkich odcinkach handlu Polski z Węgrami, 
tak w dźiedzinie importu jak i eksportu. Tak 
duży wpływ drzewa usprawiedliwia się fak- 
tem, że Węgry sprowadzają je w znacznych 
ilościach, za 50 — 60 milionów złotych rocz- 
nie, z czego 30 do 50% przypadało na Austrię. 


PRENUMERUJĄC 


W tych warunkach wżźrost wywozu drze- 
wa polskiego 'do Węgier jest nieunikniony 
nawet w wypadku istnienia ograniczeń 
kontygentowych. Dość, że powtarza ące się 
w latach ostatnich zjawisko pasywności pol- 
skiego handlu z Węgrami ustąpi. Poważnie 
nawet liczyć się trzeba z niebeżpieczeństwem 
unieruchomienia należności polskich w ele- 


aringu — podobnie jak dotychczas  unieru- 
chomicne bywały należności węgierskie w 
Polsce, 

Aby zapobiec zamrożeniu należności 


rząd polski wpuści prawdopodobnie większe 
niź dotychczas ilości towarów węgierskich. 
4 pozwolenia przywozu na cały szereg arty- 
kułów nie będzie już tak trudno jak dotych- 
czas. Odczuje to wyraźnie handel owoców, a 
więcej jeszcze handel pestkami dyni, który 
w latach ostatnich pokrywa swe zapotrzebe 
wanie w coraz większych ilościach na Wę- 
grzech. Pestki dyni są obecnie najpoważniej- 
szym artykułem polskiego importu z Węgier. 
również forniery, papier fotograficzny, częś- 
ci żarówek, lampy radiowe, maszyny i przy- 
rządy elektrotechniczne, także śrođki opatrun- 
kowe i lekarstwa odczują zapewne ułatwienia 
importowe. Sprawa importu niektórych na- 
sion źależna jest od koniunktury, dla tego 
trudno cośkolwiek przewidywać w tej dzie- 
dzinie. 


„Komunikat Przeglądu Polskiego Przemy- 
słu i Handlu* otrzymujesz najświeższe 
wiadomości z całego świata. 
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Kiedy pieniądz zaczyna posiadać prawdziwą wartość 


Prawdziwej wartości zaczyna pieńiądz dopiero wówczas nabierać. gdy się dostanie z rąk ciułacza do rąk pize- 
zornego i doświadczonego szafarza. — Szafarzami tymi są Komunalne Kasy Oszczędności, lch zadaniem jest troska 
o utrzymanie stałej i prawdziwej wartości złotego polskiego, przez umiejętną i rozumną gospodarkę nagromadzonymi 
w K. K. O, oszczędnościami, — Dopiero wówczas gdy oszezędności Wasze wydobyte z szaf, szkatułek i różnorod- 
nych schowków, ujrzą światło codzienne, pieniądz ten zacznie żyć i stanie się budowniczym wielkości i potęgi Państwa. 


Średni stan — to wielki pan 


Tak jest doprawdy. — W kraju, gdzie średni stan ma się dobrze, Państwo o rozwój gospodarczy może być 
epokojne, — U nas w Polsce mało było dotychczas zrozumienia, o ile chodziło o rozbudowę średniego stanu. Nie 
odczuwający braków życiowych średni sfan, do którego zalicza się rzemiosło, drobny handel, rękodzielnictwo, drobny 
przemysł i t. p., jest każdego Państwa fundamentem. Rozwój średniego stanu, wzniesienie go chociażby do względ- 
nego dobrobytu i umożliwienie mu przez udzielenie pożyczek, usprawnienie jego warsztatu pracy, oto zagadnienia, 
które ściśle wiążą się z oszczędnością i sposobami jej rozprowadzenia. Do przeprowadzenia tych funkcji 
przeznaczone są Komunalne Kasy Oszczędności. Zadaniem tych kas jest, aby jednoczyć w sobie naj- 
drobniejsze nawet oszczędności miasta lub powiatu, rozprowadzać nagromadzone kapitały wśród rzemiosła, popierać 
rozbudowę miast, a przez to dać pracę licznym rzeszom rzemieślników, przyczyniając się do wzmocnienia stanu śred- 
niego, tak bardzo w każdym Państwie pożądanego. 


Niech znikną rudery niegodne naradu polskiego 


Budujmy! 


W tych słowach łączy się wszystko co tylko nam do rozwoju gospodarstwa narodowego jest potrzebne. Jeśli sobie 
uprzytomnimy że przy wznoszeniu budowli pracę znajdują murarze, stolarze, cieśle, blacharze, malarze, kamieniarze, 
ślusarze, dekarze i dalsze jescze zastępy rzemiosła, to powiedzieć sobie musimy, że K. K. O., niosące pomoc ma- 
terialną budownictwu wielkie spełniają zadania. Gdy w dalszym ciągu zważymy, że popieranie budownictwa daje 
pracę robotnikom hut, kopalń, fabryk wyrobów żelaznych i metalowych, robotnikom leśnym, zakładom instalacji elek- 
trycznych, wodociągom i dalszym licznym kstegoriom rzesz pracujących, wówczas staję się jasnym, że K.K.O. finan- 
sując budownictwo są rozumnymi gospodarzami powierzonych im oszczędności, gdyż przyczyniając się do łagodzenia 
bezrobocia, błogosławioną niosą pomoc całemu narodowi i Państwu. 


Kiedy grasze zamieniają się w złoto 


Gdy się zastanowimy nad tym, że pieniądze złożone w Komunalnych Kasach Oszczędności. spełniają w tak 
szlachetny sposób swe zadania, że przez rozumne gospodarzenie przyczyniając się do egzystencji licznym, łaknącym 
pracy, że przyczyniają się do łagodzenia bezrobocia i gdy w dalszym ciągu uprzytomnimy sobie, że złożone na ksią- 
żeczkę 'oszczędnościową pieniądze przynoszą odsetki i że te odsetki po dopisaniu do kapitału także będą oprocen- 
towywane, to nie może chyba być więcej przekonywujących argumentów, któreby przemawiać mogły za tym, że nie 
należy dłużej czekać i zwlekać. Należy natychmiast spełnić obowiązek dobrego obywatela i spieszyć do K,K.O, aby 
chociaż drobnymi wkładami przyczynić się do zwiększenia kapitału obrotowego. Kapitał ten, który w wzmocnionej 
jeszcze mierze potęgować będzie rozwój i tężyznę narodu a tym sposobem automatycznie zamieniać będzie grosze 
na szczere złoto, szczęście mas pracujących łagodząc bezrobocie. 


Bezwzględne bezpieczeństwo 


Komunalne Kasy Oszczędności należą do tych inatytucyj finansowych, które mają możność służyć wkładcom 
bezwzględnym zabezpieczeniem wkładów ito nie tylko własnymi rezerwami, lecz i całym majątkiem miasta wzgl. powiatu 

K. K. O. przyjmują wkłady także jako złoty w złocie. Jest to przeznaczone dla wszystkich tchórzliwych wkład- 
ców, którzy jeszcze w stałość złotego polskiego nie wierzą. 

K. K. O. przyjmują wkłady i wydają na życzenie książeczki oszczędnościowe bezimienne. przy użyciu przez 
wkładcę własnego obranego hasła. Wszystkie wkłady do sumy 2.500.— zł. zwolnione są rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej od jakiejkolwiek egzekucji. 

K. K. O. zapewniają tajemnicę lokat, co zastrzeżone jest specjalną ustawą, W wypadkach nawet egzekucji 
należność wypłacona być może jedynie za przedstawieniem książeczki oszczędności. 

K. K. O. oprocentowują wkłady od pierwszego dnia wpłaty K. K, O. uskuteczniają wypłaty wraz z odsetkami 
na każde żądanie. Kasy Komunalne nie są zwykłymi bankami. Są to instytucje założone wyłącznie dla dobra obywa- 
teli w celu udzielania kredytu niskoprocentowego, umożliwiającego rozwój gospodarczy, a przez to i większą wydaj- 
ność ich przedsiębiorstw, bądź to handlowych bądź przemysłowych, 

K. K. O. są wspólną własnością wszystkich obywateli miasta lub pewiatu. W odróżnieniu od innych instytucyj 
finansowych założonych w celach ściśle zarobkowych, Komunalne Kasy Oszczędności pracują dla dobra wszystkich 
i dla tego też jest obowiązkiem obywateli miasta i powiatu, aby składali swe oszczędności do Kas Komunalnych 
i wyłącznie z nimi współpracowali. Kasy te w wypadkach nagłej potrzeby, zawsze gotowe będą do przyjścia z radą 
i pomocą, 


Książeczka oszczędności to gotówka 


Książeczki Oszczędnościowe K. K, O. przyjmowane są w stu procentach jako wadium przy przetargach i jako 
kaucje w instytucjach państwowych bez żadnych ograniczeń lub spełnienia jakichkolwiek formalności, W ten sposób 
złożony pieniądz oprocentowuje się w dalszym ciągu. 


Komunalna Kasa Oszczędności miasta Lodzi ul. św. Andrzeja Ne 3 
Oddz. Pomorska 3 i Plac Reymonta 2 
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Przed rokowaniami handlowymi Polski z krajami: Ameryki 


= 


zaj aka SiĘ: dowiaduje DE pia W naj- 
AN czasie i; 
dlowe delegacji polskiej Z ARŻ ód Ba 
Jów Ameryki Poludniowej, a mianowicie: Ar- 
gentyny ı 1 „Urugwaju. 


łozmaw y polsko- ANR będą. od- - 
byw Te się w Bucnos Aires, a polsko urugwaj- 
skie W. „„Mońtewideo. 


W związku z tym spodziewany jest wy- 
jazd do wymienionych krajów polskiej dele- 
gdcji handlowej w początku maja r. b. Na 
przewolniczącego polskiej delegacji minister 
przemysłu i handlu powofal b, podsekretarza 
stanu w ministerstwie przemysłu i handlu dra 
Franciszka Doleżaja, któremu towa: zyszy. by- 
dzie radca dr. Rosiński. Ponadto w skład de- 


Eksploatacja produktów 


Zrozumienie konieczności uporządkowa- 
hia gospodarki odpaudkowej w Polsce staje się 
ostatnio coraz bardziej konieczne. Oczywiście 
racjonalizacja tej gospodarki winna nastąpić 


w. pierwszym rzędzie. w: zakładach przemysło- 


wych, które w wyniku procesów produkcyj- 
nch otrzymują wielkie ilości odpadków. 

Takimi zakładami ..są m. in. rzeźnie. 
vzeźnią miejska w Warszawie, będąca jedną 
z największych w Polsce, otrzymuje z uboju 
wielkie ilości ubocznych produktów poubojo- 
wych i odpadków. Do najbardziej wartoscto- 
wych produktów poubojowych należą oczywi- 
ście skóry. Dużą jednak wartość posiadają 
i takie produkty Jak krew, żółć, trzuski, nad- 
nercza, przysadki mózgowe, jajniki, jądra, je- 
lita, pęcherze, rogi, racice, włosie i t. p. 


W zakresie gospodarowania. skórami na- 


Południowej 


legacji wejdzie przedstawiciel rady handlu 
zagranicznego dyr. Taubenfeld. 

Zarówno z Argentyną jak i Urugwajem 
Polska dotychczas umowy i posiada. Obro- 
ty towarowe pomiędzy: Folską a tymi kraja- 
mi odbywają się po stronie przywozu w ra- 
mach kontyngentów autonomicznych. 

Należy zauważyć, że obroty handlowe z 

Argentyną i Urugwajem są 'dla Poiski defi- 
cytowe, 
Do Argentyny Polska wywozi m. in. wę- 
giel, karbid, parafinę, rury; maszyny wło- 
kiennicze, biel cynkówą, natomiast pizywośl 
i Argentyny: quebracho, nasiona lnu, welnę, 
skóry 1 tiuszcze zwierzęce. Do Urugwaju wy- 
wozifiiy: cukier, dyktę, karbid i żelazo, przy- 
wozimy Zaś: skóry surowe i wełnę. 


odpadkowych w rzeźni 


stąpiła w nzeźni miejskiej dalsza poprawa. 
Dzięki przeznaczeniu odpowi iednich pomiesz- 
czeń na solarnie, pomyslnej wspólpracy ze 
„4jednoczeniem Pólskich Garbarzy'” i zastoso- 

waniem standaryzacji skór, ich jakość uległa 
zj znacznej poprawie, że np. skóry cielęce 
rzeźni warszawskiej osiągają ARE ceny' 
na rynku. 

Prace, zmierzające do poprawy gospodar- 
ki innymi wartościowymi produktami poubo- 
jówiymi, doprowadziły do zawarcia umów 
z przedsiębiorstwami prywatnymi, odbiera ją- 
-cymi te produkty wprost w rzezni dla dalsze- 
go przerobu. 

W związku ze, wzrastajcym znaczeniem 
szeregu organów zwierzęcych dla produkcji 
środków leczniczych, dyrekcja rzeźni zorga- 
nizowała pracownię badania tych organów. 


Zmiany personalne w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 


W ministerstwie: przemysłu 1 handlu 
nastąpią w niedługim. czasie „zmiany per- 
sonalne, wywołane częściowo przejściem 


p. Michała Wierusz - Kowalskiego, b. dyrex- 
tora departamentu przemysłu 1 rzemiosła na 
stanowisko podsekretarza stanu w min.stetrst- 
wie rolnictwa i reform-rclnych. =* ^a 

W związku z tym stanowisko: dyrektora 
departamentu przemysłu i rzemiosła w mini- 
strstwie przemysłu i handlu objąć ma z dniem 
1 czerwea-te-b.. p. "inż. .Stefan Dażwański,. obe- 
cny dyrektor naczelny Państwowej Fabryki 
Olejów Mineralnych" „Polmin*-we Iuwow:e. 
Funkcje wicedyrektora tego departamentu 
objąć ma dotychczasowy naczelnik wydziału 


przemysłu przetwórczego p. Stefan Konopski, 
kierownictwo zaś wydziałem przemysłu prze- 
twórczego obejmie p. inż. Z. Morawski. Wo- 
bec tego, że p. Lucjan Aadrowski, dotychczaso. 
wy dyrektor biura spraw finansowych, prze- 
chodzi do Fabryki Chemieznej „Boruta“, po- 
«wierzone zostanie kierownictwo tego biura p. 
insp. J. Tomorowiczowi, dotychczasowemu Za- 
Ktębcy dyr. Zadrowskiego. Sprawowane przez 
p. .Zadrowskiego funkcje prezesa rady ad- 
ministracyjnej „Polmin* powierzone zostaną 
z dniem 1 czerwca r. b. również inż. Stefanowi 
Dażwańskiemu w celu wyzyskania jego do- 
tychczasowego doświadczenia -podezas—dhugo- 
letniego kierownictwa tym przedsiębiorst- 
wem państwowym. 
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CZY „STATUT TERYTORJALNY* ROZWIĄŻE 
SPRAWĘ CZECHOSŁOWĄCJI 


Uwaga świata skupia się w chwili obecnej 
na przyszłości, jaka czeku Czechosłowację. 

Przyszłość ta maluje się w kolorach ciem- 
nych. "o już dziś nie ulega żadnej wątpli- 
WOŚCI. 

Struktura Czechosłowacji od pierwszej 
chwili była sztuczna. Państwo stanowiło zle- 
pek pięciu narodów, z których cztery — sło- 
wacki, niemiecki, węgierski, polski — pozos- 
tawały stale pod wpływew dążności odśrod- 
kowych w stosunku do narodu piątego: czes- 
kiego, nie rozporządzającego zresztą w państ- 
wie wyraźną większością, a roszczącego sobie 
prawo wyłączności we wszystkich sprawach 
państwowych. Oczywiście taka struktura mu- 
siała rozsadzać spoistość wewnętrzną państ- 
wa, zwłaszcza że kierunek rządów — o czym 
my, Polacy, najlepiej wiemy z losu naszych 
rodaków z za Olży — szedł stale po linii nie- 
uznawania praw mniejszości narodowych, 
„.krzywdzenia ich i wynaradawiania przemocą. 

Tak więc już w samej strukturze Czecho- 
słowacji tkwiło zło, które dziś prowadzi do 
rozprzężenia spoistości państwa. 

Nie w tym jednak tkwi jedyna przyczyna 
dzisiejszej sytuacji Czechosłowacji. Walnie się 
do niej przyczyniła również i polityka, upra- 
wiana przeź to państwo. Polityka wewnętrz- 
na — którą już powyżej naszkicowaliśmy — 

polityka presji wynaradawiającej, polityka 
nieuznawania potrżeb żywotnych mniejszości 
narodowych. I polityka zagraniczna, ślepa na 
przemiany, zachodzące w układzie sił w Bu- 
ropie, opierająca się — jakby nie w międży- 
czasie nie zaszło — na ligowych koncepcjach 
„zbiorowego systemu bezpieczeństwa”, dawno 
już w rzeczywistości osłabłych i faktycznie 
już nie dających rękojmi bezpieczeństwa. 

W tych dwu przypadkach — wadliwej 
strukturze wewnętrznej i fałszywej polityce, 
stosowanej prżeż dwa dziesiątki lat przez 
Czechosłowację — szukać trzeba wytłumacze- 
nia sytuacji, w jakiej się dziś Praga znalażła. 

Jak się ta sytuacja przedstawia? Co w 
niej jest najistotniejsze? 

Otóż mamy dwie strony w tej chwili — 
rząd praski 1 372 milionową ludność niemiee- 
ką w państwie, wywierającą silny nacisk na 
ten rząd, stawiającą szereg konkretnych i źna- 
nych powszechnie postulatów. 

Strona niemiecka staje na stanowisku, 
że jej żądania powinny być załatwione drogą 
układów bilateralnych, że tylko ta droga, 
beżpośrednich i- dwustronnych układów, wie- 
dzie do celu. Oczywiście lista postulatów, 
wysunięta przez przywódcę Niemców sudee- 
kich Henleina stanowi program minimalny. 

Strona czeska ńatomia„t o takim bilate- 
ralnym załatwieniu kLspurnych kwestii nie 


chce słyszeć; stara się przesunąć cale zagad- 
nienie na plaszczyznę międzynarodową, 6ży- 
ni kroki u mocarstw zachodnich, domaga się 
od nich rad, których sens skuplaiby: się na 
tym, ze w zumian zu przyjęcie tych rad 1 za- 
lecen Czechosłowacja uzyskafaby: Jakies gwa- 


qancje na przyszłosć, zapobiegające ewentur 


alnym dalszym ustępstwom na rzecz odśrod- 
kowych tendencji zarówno Niemców Sudec- 
kich, jak 1 innych  mniejszosci narodowych. 

Tak więc widzimy dwie zgoła odmienne 
metody podchodzenia do sprawy: ze strony 
niemieckiej metoda bilateralna bezposrednich 
dwustronnych rozstrzygnięc, źe strony czes- 
kiej obstawanie przy starych, dotychczaso- 
wych tormach „kroków ' u państw zaenod- 
nich, szukanie protekcji i gwarancji u moz- 
nych tego świata. 

Wynik tego jest jednak — jak to szereg 
oświadczeń 1 angielskich i francuskich wyka- 
zuje — bardzo wątpliwy. Słowa, kióre padły 
zarówno z Londynu, jak i Paryża przyczyni- 
ły się do podniecenia i zdenerwowania w 
Pradze... A właśnie Anglia i Francja ostat- 
nio uzgodniły swój „modus procedendi*, tak 


jak również uzgodniony on został w Rzymie 


między: Włochami i Niemcami... 

To też — nie bawiąc się w proroctwa co do 
przyszłości — już dziś można powiedzieć, że 
rozwiązannie problemu, zwanego „Czechosło- 
wacja', nie da się odwlec na dłuższą metę, 
że tempo tego rozwiązania będzie szybkie — 
i że ustępstwa, na jakie Praga pójsć będzie 
musiała, będą o wiele rozglejsze, niźli te, do 
których obecnie byłaby skłonna... Czytamy 
właśnie w paryskim „Paris Midi* echa na- 
strojów, panujących wśród zebranych z racji 
Rady Ligi w Genewie polityków 1 dyploma- 
tów. Swiat polityczny, zgromadzony w Gene- 
wie — donosi do Paryża korespondent „Paris 
Midi* — przewiduje „że dalszy rozwój spra- 
wy pójdzie w kierunku przekształcenia Cże- 
chostowacji w państwo federalne, a następ- 
nym etapem będzie rozpadnięcie się tego pań- 
stwa“. | 

A jeśli taki pogląd: panuje w kołach ge- 
newskich, tak przecież ostrożniych i tak mało 
posiadających dynamiki w swych  zapowie- 
dziach to świadczy to niezbicie, że „statut te- 
rytorialny, jakim rząd praski chetałby ure- 
gulować swój stosunek do Niemców: Sudec- 
kich i innych mniejszości, jest bardzo daleki 
od tego, by zaspokoił ich żądania, że nawet 
przemiana Czechosłowacji w „republikę fede- 
racyjną nie rozwiązałaby zagadnień wszyst- 
kich, które wydostawszy się obecnie na po- 
wierżchnię, już nie dadzą się z niej zepchnąć... 

Czechosłowacja znalazła się w zwrotnym 
momencie swych dziejów. I zapewne już nie- 
dalekie czasy przesądzą o jej przyszłości. 
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CZAS TO PIENIĄDZ CZYSTOŚĆ TO ZDROWIE 
Oto zasady praktycznego człowleka, które 
każdy może realizować — gotując na gazie 


GAZ TO NAJTAŃSZE PALIWO! 


KUCHENKI GAZOWE NA RATY POLECA I INSTALA- 
CJE GAZOWE ZAKŁADA na dogodnych warunkach 


Gazownia Miejska w Łodzi 
TEL. 195-85 1121-08 


„ELEKTROBUDOWA: 


WYTWÓRNIA 
MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH 


Łódź, ul. Kopernika 56, tel. 111-77 


Bank Dyskontowy Warszawski 
Oddz.-w Łodzi, Piotrkowska 57, tel. 198-13 


DOM BANKOWY 


Józef Hirszberg 
Łódź, Piotrkowska 24 


| Spółka Akcyjna _ Pabianickich 
Fabryk Wyrobów Bawełlnianych 


„KRUSCHE i ENDER“ 


Zakłady w Pabianicach i Moszezeni- 
cy zatrudniają 4200 robotników i wy- 
rabiają tkaniny bieliźniane, płótna 
kolorowe, flanele tkane i drukowane, 
tkaniny na ubrania męskie i damskie, 
kołdry i derki, chustki, serwety ete. 
oraz wszelkiego rodzaju tkaniny ba- 
wełniane dla wojska i instytucji 
rządowych. 


PRZEDSTAWICIELSTWO: w Warszawie i Lwowie 


GŁÓWNE BIURO: 
w ŁODZI ul. PIOTRKOWSKA 143 


Rok założenia 1826, Adres telegr. , Kruschender* 


Firankowy 


Sp. 7 0.0. 


Łódź, Inżynierska 14, tel. 217-38 


Wyrabia wszelkiego rodzaju firanki 


TYT PRIŁINY SŁ 
FIRANKOWY 


Fabryka Kapeluszy Filcowych 


„KAROL GOEPPERT* 
Spółka Akcyjna 

Łódź, Podleśna 3. Telefon 208-88 
Sklepy detaliczne: 


Łódź, Piotrkowska 11, tel. 184-01, Piotrkowska 71, 
tel. 187 -98, Piotrkowska 292, tel. 189 - 54. 


Tow. Przemysłu Drzewnego 
„SILVARS* 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
Łódź, ul. Srebrzyńska 2/4, tel. 526 - 00, 227 - 00 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


W LODZI, OGRODOWA 74, TEL. 180-28 


TKALNIA MECHANICZNA 
GRONDOWSKI i CWILING 
Łódź, Północna 1, tel. 168 - 12 
Fabryka 11-go Listopada 102, tel. 150-26 


FABRYKA PRZĘDZY GLANSOWANEJ, TAŚMY I SZNURÓW 
A. KREUTZBERG 
Łódź, ul. po dj 36. Tel. 107-06, 
w u L SKIJ. dE TTE 
Łódź, ul. Plotrkowska 3. Tel. 126-99. 
poleca: 
wina, koniaki, likiery krajowe i zagraniczne 


- Fabryka Wyrobów Trykotowych i Dzlianych 
L. PLIHAL i S-ka 

Łódz, Krzemieniecka 10, Telefony: 214-90, 
Sklepy sprzedaży detalicznej: 


Piotrkowska 100, tel. 22-663. Piotrkowska 36, tel. 22-832 
t lotrkowska 288, tel. 173-60 


187-43 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 
PASTA NA ELIKSIRZE 


CHERYS 


POWSZECHNIE 
ZNANEJ DOSKONAŁOŚCI 
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